
Wyjazd 
polskiej rządowej 
delegacji handlowej 
do Pekinu

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 19 bm. odleciała z War­
szawy do Pekinu polska rzą­
dowa delegacja handlowa pod 
przewodnictwem wiceministra 
żeglugi — Leona Bielskiego,

Siły pokoju są potężniejsze od sił wojny i dlatego:

POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ!
Naród radziecki wespół z wszystkimi narodami świata miłującymi pokój 
sparaliżuje knowania podżegaczy wojennych
Nakaz II Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców Pokoju w Moskwie 
dla delegatów radzieckich na II Światowy Kongres Obrońców Pokoju

MOSKWA (PAP). NA II WSZECHZWIĄZKOWEJ KON 
FERENCJI OBROŃCÓW POKOJU, KTÓRA ZAKOŃCZYŁA 
SIĘ W MOSKWIE W ŚRODĘ, UCHWALONO NAKAZ DLA 
DELEGATÓW RADZIECKICH NA II ŚWIATOWY KON­
GRES OBROŃCÓW POKOJU. NAKAZ TEN MÓWI M IN.:

My. przedstawiciele robotni­
ków. chłopów i Inteligencji 
Związku Radzieckiego, zebrani 
na II Wszechzwiązkowej Kon­
ferencji Obrońców Pokoju, 
wyrażamy pełną solidarność z 
wszystkimi bojownikami o po­
kój na całym świecie, zjedno­
czonymi pod sztandarem II 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju.

Przeszło 115,5 miliona oby­
wateli radzieckich, tj. cała do­
rosła ludność Związku Ra­
dzieckiego, która podpisała 
Sztokholmski Apel Stałego Ko 
mitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, wyraziło 
niezłomną w naszym narodzie 
wolę walki o pokój. Ludzie ra 
dzieccy, którzy włożyli wiele 
pracy w odbudowe Powojenną, 
którzy realizują wspaniałe pla 
ny. dalszego rozwoju przemy­
słu i rolnictwa, budowy olbrzy 
mich elektrowni wodnych i 
nawodnienia postyń, są głębo­
ko zainteresowani w zapew­
nieniu bezpieczeństwa między­
narodowego. Wszystkie narody 
naszego kraju jednomyślnie 
aprobują i popierają pokojo­
wą. stalinowską politykę swe­
go rządu, który w obecnej sy­
tuacji międzynarodowej po­
nownie zamanifestował swe 
niezmienne dążenie do pokoju 
1 współpracy ze wszystkimi 
krajami, proponując na 5 se­
sji zgromadzenia ogólnego Na 
rodów Zjednoczonych rozpa­
trzenie „deklaracji o usunięciu 
groźby nowej wojny i o utrwa 
lenie pokoju i bezpieczeństwa 
narodów”.

„WYPOWIADAMY SIĘ ZA 
POKOJEM I BRONIMY PO­
KOJU" — Powyższe słowa na­
szego wielkiego wodza, Towa­
rzysza Stalina są pierwszym 
przykazaniem naszego socjali­
stycznego państwa — pokojo­
wego mocarstwa, w którym

nie ma 1 nie może być zwolen 
ników agresji.

Wielomilionowy naród ra­
dziecki z pogardą piętnuje 
zbrodniczą działalność impe­
rialistycznych podżegaczy 1 
propagatorów wojny, którzy 
zatruwają atmosferę między­
narodową wściekłymi wezwa­
niami do tępienia ludzi, któ­
rzy sieją nienawiść między na 
rodami i rozpętują potworny 
wyścig zbrojeń. Realizując swe 
plany zdobycia hegemonii 
światowej agresorzy imperia­
listyczni prowadza barbarzyń­
ską wojnę przeciwko miłujące 
mu wolność narodowi koreań­
skiemu. Okupowali oni wyspę 
chińską Taiwan. Tłumią wy­
zwoleńczą walkę narodów Vlet 
namu, Malajów | Indonezji, u- 
zbrajają byłych hitlerowców w 
Niemczech Zachodnich i prze­
kształcają Japonię w bazę wo. 
jcnną.

W tych warunkach obrońcy 
pokoju we wszystkich krajach 
powinni rozszerzyć 1 wzmóc 
swa działalność w obronie po­
koju, jeszcze bardziej zewrzeć 
swe szeregi, wciągnąć do wal­
ki o pokój nowe miliony lu­
dzi, wszystkich tych, którym 
drogi jest pokój, wolność 1 cy 
wilizacja, nie zależnie od ich 
przekonań politycznych 1 reli­
gijnych. Imperialistyczni pod­
żegacze wojenni w równym 
stopniu zagrażają wszystkim 
narodom — i dlatego obrona 
pokoju jest sprawą wszystkich 
narodów świata.

II Wszechzwiązkowa Konfe­
rencja Obrońców Pokoju, wy­
rażając wolę całego narodu ra 
dzieckiego, w całej pełni po­
piera uchwały praskie! sesji 
biura Stałego Komitetu Świa­
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju i poleca swym przed­
stawicielom na TI Światowy 
Kongres:

13 - 19 LISTOPADA
II ŚWIATOWY KONGRES 
OBROŃCÓW POKOJU 

W ANGLII
PRAGA (PAP). Komitet 

Przygotowawczy II światowe 
go Kongresu Obrońców Po­
koju na swym • .osiedleniu, 
odbytym w Pradze w dniach 
od 16 do 18 października br., 
z wielkim zadowoleniem przy 
Jął do wiadomości pomyślny 
przebieg przygoto"ań do II 
światowego kongresu, który 
odbędzie się w dniach od 13 
do 19 listopada w Anglii w 
gmachu ratusza w Sheffield 
Komitet Przygotowav'czy wy 
raża wdzięczność angielskie­
mu komitetowi obrony poko­
ju za pracę w dziele zapew­
nienia pomyślnego przebiegu 
zbliżającego się Kongresu i 
wzywa wszvstk!e narodowe 
komitety do przyśpieszenia 
kroków, koniecznych dla wy 
słania delegatów na Kon­
gres w Sheffield*

Komitet Przygotowawczy 
rozważał sprawy porządkuI 
dziennego II światowego | 
Kongresu i postanowił przed 
stawić swe propozycje Biuru 
Stałego Komitetu światowe­
go Kongresu Obrońców Po­
koju:

Komitet Przygotowawczy 
ponownie wzywa komitety 
narodowe obrońców pokoju, 
by umożliwiły wszystkim lu­
dziom, pragnącym wz’ąć u- 
dział w opracowaniu statutu 
Pokoju, ich aktywny wkład 
w przygotowaniu Kongresu 1 
wysłaniu nań delegatów. Ko­
mitet Przygotowawczy kon­
statuje pomyślny przebieg 
zbierania środków pienięż­
nych w szeregu krajów na 
międzynarodowy fundusz po­
koi u

■I OŚWIADCZYĆ, że cały na
* ród radziecki niezmiennie 

oddany sprawie pokoju gotów 
jest zdecydowanie i stanowczo, 
ramię przy ramieniu z wszyst­
kimi obrońcami pokoju na ca­
łym świecie, walczyć o zażeg­
nanie niebezpieczeństwa woj­
ny, o zapewnienie trwałego i 
ugruntowanego pokoju:

2 Potwierdzić, że naród ra­
dziecki jest nieugięty w 

swym żądaniu zakazu broni 
atomowej jako oręża agresji 1 
masowej zagłady ludzi oraz u- 
znania za zbrodniarza wojen­
nego tego rządu, który pierw­
szy broni tej użyje:

3 Oświadczyć, że wraz ze 
wszystkimi bojownikami 

o pokój żądamy redukcji wszy 
stklch rodzajów broni oraz roz 
ciągnięcia skutecznej kontroli 
nad zakazem broni atomowej i 
redukcją zbojeń:

4 Zażądać potępienia zbroj­
nej agresji i ingerencji z 

zewnątrz w wewnętrzne spra 
wynarodów, wyrazić na Kon­
gresie swój pełen gniewu pro­
test przeciwko zbrojnej agresji 
amerykańskiej w Korei, prze­
ciwko barbarzyńskiemu bom­
bardowaniu przez samoloty a-

merykańskie ludności cywilnej 
i Korei, wezwać wszystkich ucz 
ciwych ludzi na całej kuli 
ziemskiej, aby domagali się 
niezwłocznego zaprzestania 
wojny w Korei i wycofania 
wszystkich wojsk obcych:

5 Zażądać jak najsurowsze­
go zakazu propagandy na 

rzecz nowej wojny oraz po­
ciągnięcia do odpowiedzialno­
ści winowajców tej propagan­
dy. Zgłosić na kongresie wnio 
sek o sporządzenie listy podże 
gaczy wojennych, aby wszyst­
kie narody świata poznały 
tych najgorszych zbrodniarzy i 
wrogów postępowej ludzkości.

My, uczestnicy II Wszech- 
związkowej Konferencji Obroń 
ców Pokoju, wzywamy wszy­
stkich obrońców pokoju, aby 
nieustannie pomnażali i zespa­
lali swe szeregi. Wzywamy 
ich do połączenia swych wy­
siłków. aby sparaliżować po­
tężnymi i Jednomyślnymi ak­
cjami knowania podżegaczy 
wojennych.

Głęboko wierzymy, że siły 
pokoju są potężniejsze od sił 
wojny.

POKÓJ MUSI ZWYCIĘŻYĆ i 
WOJNĘ! POKÓJ ZWYCIĘŻY 
WOJNĘ.

Ludność NRD w wyborach raz jeszcze dowiodła, że 
w pełni uznaje granice na Odrze i Nysie 
i pragnie pogłębienia stosunków z Polska Ludowa
Wywiad grupy dziennikarzy polskich 
z wicepremierem NRD Walterem Ulbrichtem

BERLIN (PAP). Wicepremier Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i sekretarz generalny Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności. Walter UJbricht, przyjął grupę 
dziennikarzy polskich — Korotyńskiego („Rzeczpospolita”), 
Cywiaka (Agencja Robotnicza), Przemskiego (Prasa Wojsko­
wa) i Wołowskiego („Życie Warszawy"), przybyłych do NRD 
w związku z wyborami i udzieli! Im następującego wywiadn:

Pytanie: Jak należy ocenić 
zwycięstwo wyborcze Frontu 
Narodowego?

Odpowiedź: Zwycięstwo wy 
borcze Frontu Narodowego no 
siada ogromne znaczenie dla 
walki o utrzymanie pokoju. 
98 proc, wszystkich wyborców 
wypowiedziało sie otwarcie i 
zdecydowanie za pokojem, za 
wzmocnieniem Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej 1 za 
przyjaźnią z państwami obozu 
pokoju — Związkiem Radziec 
kim, Polską Ludową i innymi 
krajami demokracji ludowej.

Pytanie: Jaki wpływ będą 
miały wyniki wyborów na dal 
szy rozwój przyjaźni posko- 
nicmieckiej?

Odpowiedź: Anglo - amery­
kańscy podżegacze wojenni, 
którzy chcą podburzyć cześć 
narodu niemieckiego przeciw­
ko narodowi polskiemu przy 
pomocy nagonki przeciwko 
granicy na Odrze i Nysie, Do­
nieśli klęskę. Wyniki wybo­
rów pokazały, te ludność Nie­

mieckiej Republiki Demokra­
tycznej uznaje granicę na Od­
rze i Nysie lako granicę po­
koju i pragnie szczerze wzmóc 
nienfa przyjaznych stosunków 
z Polską Ludową. Fakt ten zy 
skule na wadze przez to, że na 
początku kampanii wyborczej 
Izba Ludowa Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej raty­
fikowała układ o wytyczeniu 
ustalone! i Istniejącej granicy 
polsko - niemieckie!. Omawia­
nie i dyskutowanie tych zagad 
nień podczas kampanii wybor­
czej oznaczało, że masy wy­
borców poparły również i tę 
uchwałę Tzbv Ludowej.

Pytanie: Jaki wpływ będą 
miały wyniki wyborów na roz 
wćj Frontu Narodowego w 
Niemczech Zachodnich?

Odpowiedź: Szerokie kola 
ludności w Niemczech Zachód 
nich, które dotychczas wierzy­
ły amerykańskim kłamstwom 
o Niemieckiej Republice De­
mokratycznej. widzą na pod­
stawie wyników wyborów, że

Cały naród radziecki 
jednomyślnie popiera 
pokojową politykę zagrań czną 
swego rządu

Dfepesza uczestników 
ilWszechzwlązkowej Konferencji Poko'u 
do Józefa Stalina
MOSKWA (PAP). Uczestnicy II Wszechzwiązkowej Kon­

ferencji Obrońców Pokoju w Moskwie uchwalili następującą 
depeszę powitalną do Józefa Stalina:

Drogj Towarzyszu Stalin! My, delegaci na II Wszeh- 
związkową Konferencję Obrońców Pokoju, przedstawiciele ro­
botników. kołchoźników, inżynierów, uczonych, pisarzy, prą 
cewników sztuki, wyrażając wolę pokojowego 1 miłującego 
pokój narodu radzieckiego zwracamy się ze słowami powita­
nia i wdzięczności do Was, naszego ojca 1 nauczyciela, cho­
rążego walki o pokój | szczęście całej postępowej ludzkości.

Konferencja nasza zebrała się w chwili, gdy imperiali­
ści amerykańsko-angielscy przeszli od zimnej wojny do bez­
pośredniej agresji. We krwi bohaterskiego narodu koreań­
skiego, we krwi spokojnych kobiet, dzieci i starców topią oni 
miłującą wolność Koree, podżegacze wojenni czynią wszyst­
ko, aby przeszkodzić w walce o pokój, rozdzielić narody, rzu 
cając je w odmęty nowej wojny światowej.

Tej polityce zła i gwałtów przeciwstawia się wielomilio­
nowy z każdym dniem potężniejący, jednolity front obroń­
ców pokoju. Miliony prostych ludzi — naszych przyjaciół 
zagranica — z nadzieją i dumą spoglądają na naszą ojczyz­
nę. Słuchają oni jej spokojnego głocai, widzą jej natchnioną 
twórczą pracę. Stalinowski plan przeobrażenia przyrody, wici 
kie budowy na Wołdze. Dnieprze i w Azji Środkowej — to 
szczeble, po których’ kraj nasz wznosi się na wyżyny komu­
nizmu.

Świat podzielił się na dwa obozy — obóz życia 1 obóz 
śmierci, obóz szczęścia i obóz niedoli, obóz prawdy i obóz 
kłamstw, obóz pokoju i obóz wojny. Rośnie i krzepnie 
front obrońców pokoju. Wszyscy uczciwi ludzie na całej 
kuli ziemskiej są w obozie życia, szczęścia, prawdy i po. 
koju: są oni ze Związkiem Radzieckim, z Wami Towa­
rzyszu Stalin. Wasza konsekwencja i niezłomność w wal. 
ce o pokój, pobudza obrońców pokoju do jeszcze aktyw, 
nieiszej walki przeciwko podżegaczom wojennym, o roz. 
kwit przyjaźni między narodami.

Drogi nasz Wodzu i Nauczycielu! Cały naród radziec­
ki zdecydowany jest walczyć o pokój i bronić sprawy po­
koju. Cały naród radziecki jednomyślnie popiera poko. 
jową politykę zagraniczną swego rządu. Dobitnym świa­
dectwem tej niezłomnej woli ludzi radzieckich jest jed­
nomyślne podpisanie przez naród naszego kraju Apelu 
Sztokholmskiego.

My, ludzie radzieccy, wychowani przez partię bolsze­
wicką i przez Was, Towarzyszu Stalin, dobrze wiemy, że 
najlepszą odpowiedzią podżegaczom wojennym jest nasza 
ofiarna praca w imię rozkwitu naszej ukochanej ojczyz­
ny, w imię pokoju i demokracji.

POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ, ponieważ ruch obroń, 
ców pokoju jest niezwyciężony — rośnie on i krzepnie z 
każdym dniem.

POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ, gdyż na czele tego ruchu 
kroczy nieugięty naród radziecki — ostoja pokoju na ca­
łym świecie.

POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ, ponieważ sztandarem 
tej walki — jest STALIN!

NIECH ŻYJE WIELKA PARTIA BOLSZEWIKÓW, 
PROWADZĄCA NAS OD ZWYCIĘSTWA DO ZWYCIĘST­
WA!

NIECn ŻYJE PROMOTOR I ORGANIZATOR WALKI 
NARODÓW O POKÓJ NA CAŁYM ŚWIECIE — NASZ DRO 
CI, UKOCHANY TOWARZYSZ STALIN!

ludność lest nie tylko za utrzy 
maniem pokoju, lecz stoi też 
mocno przy prezydencie Repu­
bliki — Wilhelmie Piecku i 
rządzie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Jednomyślny 
wybór kandydatów Frontu Na 
rodowego wzmoże ruch oporu 
narodowego w Niemczech Za­
chodnich i doda bojownikom 
o pokój w Zachodnich Niem­
czech odwagi w ich ciężkiej 
walce. Bojownicy o pokój w 
Zachodnich Niemczech wiedzą, 
że Niemiecka Republika De­
mokratyczna jest silną ostoją 
w walce przeciwko przekształ­
ceniu Niemiec Zachodnich w 
amerykańską baze wojenną i 
oparciem w walce o pokój i 
demokracje w Niemczech Za­
chodnich.

Pytanie: Jakie są perspekty 
wy walki o Jedność Niemiec?

Odpowiedź: Decydulacym
czynnikiem w walce o zdobycie 
większości klasy robotniczej i 
patriotycznych sił w Niem­
czech Zachodnich dla sprawy 
jedności Niemiec 1est mobili­
zacja wszystkich sił przeciw­
ko remilitaryzacji Niemiec Za 
chodnlch oraz stworzenie ta­
kiego nowego życia w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej, któreby działało prze­

konywująco na ludność pracu­
jącą Niemiec Zachodnich. Przy 
pomocy planu 5-letnlego siły 
frontu narodowego w Niemie­
ckiej Republice Demokratycz­
nej dowiodą, że w warunkach 
nowego ładu demokratycznego 
możliwe jest osiągnięcie ta­
kiego tempa rozwoju przemy­
słu, jakie iest nie do pomyśle­
nia w jakimkolwiek kraju ka­
pitalistycznym. W okresie pla 
nu 5-Ietniego produkcja prze­
mysłowa w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej ulegnie 
podwojeniu I pod koniec planu 
5-letniego osiągnięta zostanie 
stopa życiowa ludności, która 
znacznie przekroczy stopę ży­
ciową okresu wysokie! ko­
niunktury w starych Niem­
czech Przykład planu 5-let­
niego wskazule pokojową dro 
ge. która krocza siły frontu 
narodowego Demokratycznych 
Niemiec i będs.fe działał prze- 
konywtiiaco na ludność Nie­
miec Zachodnich, cierpiącą 
pnd panowaniem amerykań­
skich, angielskich i francu­
skich wład-ów kolonialnych. 
W walce o zachowanie poko.łn 
i o demokracje o rozwój opo­
ru narodowego w Niemczech 
Zachodnich powstałą przesłan­
ki dla ostatecznego zwycię­
stwa Fręnto Narodowego I dla 
stworzenia zjednoczone! de­
mokratycznej. milnłseęj pokój 
Republiki Niemieckiej.



Kronika Stargardu
W Stargardzie odbyt się l-zzj 

zjazd delegatów PCK, na którym 
wybrano nowe władać powiatowe 
PCK i delegatów na zjazd okrę­
gowy w Szczecinie.

* • •
W związku z Dniem Żołnierza 

1 rocznicy bitwy pod Lenino, w 
szkołach Stargardu przedstawicie­
le stargardzkiej Jednostki wojsko­
wej wygłosili odczyty na tematy 
bitwy pod Lentno i znacnenia Od­
rodzonego Wojska Polskiego.

* » ♦
Władze kolejowe odnawiają bu­

dynki stacyjne w Stargardzie, co 
podniesie bardzo wygląd estetycz- 
ny miawta.

♦ ♦ *
Teatrzyk Kukiełkowy, zorgani­

zowany przez Harcerski Ośrodek 
Metodyczny, wystawił matnio w 
szkole TPD w Stargardzie sztukę 
p. t. „O Żaczku szkolaczku i So­
wizdrzale leniuchu".

W najkrótszym czasie teatrzyk 
odwiedzi Inne szkoły podstawowe 
powiatu stargardzkiego. (KK)

Z tycia młodzieży 
stargardzkiej

Na masówce młodzieżowej, ucz­
niowie Państw. Liceum Mecha­
nicznego w Stargardzie, oprócz 
zobowiązań (Jak zbudowanie ga- 
tażu na rowery, przeprowadzenie 
reperacji dachu), postanowili zbu­
dować boisko do kcszykówki. 
stworzyć kółka samopomocy kole­
żeńskiej t samokształceniowe w 
celu uzyskania lepszych wyników 
w nauce.

Uczniowie PLM te Stargardu 
wezwali młodzict innych szkół do 
podejmowania podobnych zobo­
wiązań. (KK)

» » »
Młodzież szkolna Stargardu oglą­

dała w auli Państwowego Liceum 
Mech. 7-osobowy zespół „Artosu". 
w montażu słowno-muzycznym 
p. t. „Lud pójdzie za mną". Mon­
taż poświęcony był życiu i twór­
czości Juliusza Słowackiego.

(KK)

Uruchomić 
slab komunikacją 
Karsiberz-Świnoujście

Wyspa Karsiborz oddalona 
jest od Świnoujściu o 7 kilo­
metrów. Karsiborz jest ważną 
placówką rybacką. Powstała 
tam również spółdzielnia pro* 
dukcyjna typu 3.

Niestety na tym odcinku 
nie kursują autobusy PKS, nie 
ma pociągu ani innej stałej i 
planowej komunikacji kołowej.

Sądzić należy, że zagadnie* 
niem tym zainteresuje się Pre* 
zydium PRN i stała komuni­
kacja zostanie w jak najszyb.- 
szym czasie zorganizowana.

(me) 

Głód rozrywek 
kulturalnych 
w Choszcznie

Miasta prowincjonalne od* 
czuwają dotkliwy brak imprez 
artystyczno-kulturalnych. Eki­
py Artosu odwiedzają je bar* 
<lzo rzadko. Aby temu zastojo* 
wi życia kulturalnego zapo* 
biec, powinny sprawą tą zająć 
się instytucje, skupiające więk 
szą ilość pracowników. W 
(hoszcznie jest fabryka włó­
kiennicza, są szkoły muzyczne, 
jest Powiatowa Rada Związ* 
ków Zawodowych; skupiają 
one bogaty materiał ludzki, 
który powinien być odpowie­
dnio wykorzystany.

Zorganizowania kółeló dra­
matycznych i zespołów muzycz 
nych przyczyniłoby się do oży* 
wicnia słabego ruchu kultura!* 
nego. Młodzież, a przede 
wszystkim jej przodująca a- 
wangaida, ZMP, mają tu sze* 
rokie pole do popisu, a kom­
petentne instytucje powinny 
chętnym pomóc. (tg)

Zebranie informacyjne 
rzemieślników

Dnia 22 bm. o godz. 11-ej 
odbędzie się w Białogardzie w 
sali PRN zebranie informacyj­
ne rzemieślników, na którym 
referat na temat ,,Rzemiosło a 
postęp” wygłosi znany działacz 
rzemieślniczy, poseł Stanisław 
Stefański. Na zebraniu poru* 
szane będą między innymi ak= 
tualne zagadnienia rzemiosła 
spółdzielczego i drobnych war* 
s-ztatów, ze szczegółowym omó­
wieniem zadań, stojących przed 
rzemiosłem w Pianie (i-lctnim.

(Gór)

Słupscy stolarze pracują na rzecz Pokoju
Załoga Zjednoczonych Stolarni podwyższyła normy

W wielkiej rodzinie narodów miłujących pokój i wystę­
pujących o utrzymanie pokoju Polska wkroczyła na drogę, 
wielkiego wysiłku, na drogę budownictwa życia polityczne­
go, gospodarczego i społecznego, na drogę realizacji Planu 
6-letniego. Okres Planu 6-letnicgo to nic innego tylko walka 
o Pokój, która jest bliska robotnikowi przy warsztacie i 
chłopu na roli. Walka została rozpoczęta. Odbudujemy na 
Pomorzu Zachodnim Polskę nową, socjalistyczną, na wszyst­
kich odcinkach.

Tymi słowami zakończył swo 
je przemówienie, wygłoszone 
na naradzie roboczej Zjedno­
czonych Stolarni Mechanicz­
nych w Słupsku, trzykrotny 
przodownik pracy stolarz ma­
szynowy Bolesław Derecki. 
Dotychczas trzy stolarnie me­
chaniczne były rozmieszczone 
w różnych punktach miasta, co 
podrażało koszty utrzymania 
zakładów. Realizując wskaza­
nia Planu 6-łetniego Dyrekcja 
Przemysłu Miejscowego sko­
masowała trzy zakłady i od­
dała je pod jedno kierownic­
two administracyjne i technicz. 
ne.

Zaoszczędziło to Państwu po 
ważne sumy, wydawane do­
tychczas na dużą administrację 
zakładów. Chcąc podnieść po­
ziom dotychczasowej produk-

Baranowską Weronika osiąga 184 procent normy.

cji, kierownictwo zakładów wy 
słało na kurs dla podmistrz.ów 
stolarskich w Szczecinie dwóch 
najzdolniejszych pracowników 
stolami — Komsię i Górskie­
go.

Wielokrotny nowator Józef 
Michalski, przodownik pracy 
wyrabiający stale 120 procent 
normy. Jan Policzkiewicz osią 
gający 150 proc, normy i dziel 
na polerownica Weronika Ba­
ranowska, utrzymująca 184 
proc, normy, to tylko część 
wielkiej^ armii robotniczej 
Zjedn. Stoi. Mech, w Słupsku.

Załoga świadoma ważności 
zadań przyczynia się stałą i pla 
nową pracą do wygrania wal­
ki o Pokój. Ostatnio zamiast 
w czasie zaplanowanych 10.000 
godzin roboczych, wykonała 
ona plan w 5.111 godzinach, 
pomimo, że brak jej na skutek 
szczupłości pomieszczeń 50 pro 
cent personelu do pełnego sta­
nu zatrudnienia. Kierownik za 
kładu ob. Szymczak, gam z za 
wodu robotnik, stale zaznaja-

Wzrasta produkcja win
w Państw. Gospod. Rolnych Lipka

Fabryka win Państwowych 
Gospodarstw Rolnych w Lipce 
powstała w 1946 r. W począt­
kowym okresie produkcja nie 
była wielka i na rynek wypusz 
czano tylko 2 rodzaje win. W 
ramach Planu 3-letniego, któ­
ry wykonano przedterminowo 
do października 1946 r., pro­
dukcja podwoiła się. W pierw 
szym roku Planu 6-letniego 
produkcja zwiększy się o dal­
sze 100 proc.

Znaczne zwiększenie produk 
cji ' stało się możliwe dzięki 
prawie całkowitemu, zmechani 
zowaniu prac i zastosowaniu 
szeregu usprawnień. Gdy daw 
niej, w ciągu dnia napełniano 
800 butelek, to obecnie, przez 
wprowadzenie specjalnego 
aparatu, można napełnić w go 
dżinie 600 butelek.

Wina z Lipki mają dobrą 
opinię na łynku krajowym i 
są coraz więcej poszukiwane. 
Fabryka produkuje obecnie 7 
gatunków win. używając jak 
najlepszych owoców. Jest to 
niemałą zasługa doświadezj-

mia załogę z Planem 6 - let­
nim.

Załoga wie. co to jest przed­
terminowe wykonanie Planu 
6 - letniego. Ńa jednej z narad 
roboczych robotnik Kazimierz 
Groch powiedział: — Musfmy 
w naszym planie uwzględnić i 
omówić możliwości usprawnie­
nia naszej produkcji, podjąć 
walkę o podniesienie naszych 
zakładów do poziomu przodu­
jących w naszej Dyrekcji. Mu- 
simy też zrewidować i akontro 
•Jować nasze dotychczasowe za 
niskie normy produkcyjne. Za 
toga dyskutuje obecnie nad spo 
sobem wykonania planu na r. 
1951. Normy ulegną rewizji i 
tak czas wykonania taboretu 
trwać będzie zamiast dotych­
czasowych 254 minut tylko 204 
minuty. — Musimy — powie­

dział stolarz Jan Policzkie­
wicz — dla uczczenia 33 rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji, któ­
ra pozwoliła narodowi radziec

Z odłogów — ogród warzywny
W kwietniu kilku pracowni 

ków Zakł. Ubezp. Społecznych 
w Słupsku postanowiło upra­
wić jeden ha ziemi, leżącej od 
logiem na peryferiach miasta. 
Stworzono kolektywny ogród 
warzywniczy. Ziemię zaorano 
i zasadzono warzywami i ziem 
niakami.

Ogólny koszt robocizny wraz 
z zakupem nasion, wyniósł
40.950 zł. Praca zespołowa 
przyniosła dobre plony. War 
tość zebranych kartofli, pomi 
dorów, ogórków, by raków ja­
dalnych po potrąceniu kosz­
tów robocizny I nasion wynosi
238.950 zł. Pracownicy zostali 
zaopatrzeni na zimę w kartof 
le oraz inne warzywa.

nego kierownika technicznego 
inż. Łucji Szkierp.

Podstawowym surowcem po­
trzebnym do produkcji »ą jabł 
ka, wiśnie i porzeczki, a w 
mniejszycn ilościach czarne ja 
gody i jarzębina. Fabryka po 
siada własne ogrody i sady, 
które pokrywają 50 proc, za­
potrzebowania. W Pianie G-let 
nim przewidziane jest znaczne 
rozszerzenie własnej bazy su­
rowcowej, tak aby całkowicie 
zaspokajała potrzeby fabryki.

W rozwijającym się stale 
współzawodnictwie pracy przo 
duje magazynier Józef Wiś- 
niewuki, który wyrabia prze­
ciętnie 130 proc, normy, robot 
nik Jan Kwaśniak 110 proc, 
i robotnica. Anna Borucka 
10S proc, normy. W najbliż­
szym czasie oddana będzie do 
użytku pracowników łaźnia, 
której budowa Jest na ukoń­
czeniu. Projektuje się również 
wybudowanie pakowni i roz­
szerzenie pomieszczeń dla fer­
mentacji. <mr)

kiemu zbudować kraj zwycię­
skiego socjalizmu, przystąpić 
do bezzwłocznego wykonania

Od lewej: Bolesław Derecki (trzykrotny przodownik 
pracy), polerka Katarzyna Augustynowicz, (osiąga 160 proc, 
normy) i Józef Filipiak (przodownik pracy).
Czynów Październikowych. 
Dlatego proponuje zwiększyć 
produkcję, według nowych 
norm, jeszcze o 10 proc, dla za 
manifestowania tym czynem 
woli pokoju naszych robotni­
ków i ich przywiązania do 
Związku Radzieckiego.

Szkolimy nowe kadry rzemieślnicze
W realizacji Planu fl-letnie- 

go bardzą ważną rofę odgry­
wają wykwalifikowani pracow 
nicy. kadry świadome swych 
zadąii. W szkoleniu takich kadr 
duża rola przypada Zakładom 
Doskonalenia Rzemiosła.

W województwie koszaliń­
skim powołano do życia Ko­
szalińskie Zakłady Doskonale­
nia Rzemiosła z siedzibą W 
Słupsku, o czym pisaliśmy już 
na łamach „Kuriera Koszaliń­
skiego”.

Jak się dowiadujemy, już w 
nadchodzący poniedziałek, dnia 
23 bm. w zakładach tych roz- 
pocznie się nauka. Ogółem 
czynnych będzie d kursów i to: 
spawaczy, kroju i szycia, spe-

W przyszłym roku zamierza 
ją oni zaprowadzić hodowlę 
szparagów oraz posadzić 
drzewka owocowe.

Wzorem pracowników ZUS 
winni pójść pracownicy innych 
zakładów pracy na terenie 
Słupska. (ski)

I Powiatowy Zjazd 
Kół PCK w Słupsku

W dniu 22 października br. o 
godz. 11-ej w sali Teatru Miej­
skiego w Słupsku odbędzie się 
I-szy Powiatowy Zjazd Dele­
gatów Kół PCK z terenu mia­
sta i powiatu. Na zjeździć tym 
zostanie podsumowany dotych 
czasowy dorobek słupskiego 
PCK, wybrani zostaną delega­
ci na I-szy Zjazd Wojew. w Ko 
szallnie oraz nowe władze tut. 
Oddziału. W zjeżdztę wezmą u- 
dział przedstawiciele PZPR, 
władz Zarządu Głównego i 
Okręgowego PCK oraz dele­
gaci Oddziału w ogólnej licz­
bie 200 osób.

Na zakończenie zjazdu odbę­
dzie się część artystyczna, (ski) 
Wystawa reprodukcji 
Tretlakowskiej 
Galerii Obrazów 
w Słupsku

W ramach propagandowej 
akcji pogłębiania przyjaźni poi 
sko - radzieckiej, została ot­
warta w salach Muzeum w 
Słupsku wystawa reprodukcji 
Tretlakowskiej Galerii Obra­
zów w Moskwie. Wystawa 
czynna będzie codziennie z wy 
jntkiem poniedziałków, w go­
dzinach od 9-e) do 16-ej. Wstęp 
na wystawę bezpłatny. Zam­
knięcie wystawy nastąpi w 
dniu 31 października br.

Należy przypuszczać, że wy­
stawa Tretiakowska cieszyć się 
będzie dużym powodzeniem

(C)

rady roboczej Zjedn. Stoi. Me­
chanicznej w Słupsku pozwala 
zaobserwować wielkie uświado 
mienie polskiego robonika w 
walce o plany produkcyjne i 
Pokój, (Pod)

cjalnego nowoczesnego kroju 
ciężkiej garderoby damskiej i 
męskiej, kreśleń budowlanych, 
ślusarzy i tokarzy oraz bran­
ży ogólnej. Na kursy uczęsz­
czać będzie 240 słuchaczy po­
chodzenia robotniczego i chłop 
skiego. (ski)

Okręgowa Spółdz. 
Mleczarska wzywa 
do współzawodnictwa 
Fabrykę Maszyn Rolniczych 
i P.Z.P.D. nr. 10

W chwili obecnej na terenie 
całego kraju przeprowadza się 
akcję werbunkową na człon­
ków Powszechnych Spółdzielni 
Spożywców. W Słupsku i w 
powiecie słupskim akcję wer* 
bunkową do Powszechnych 
Spółdzielni Spożywców prze* 
prowadzają Związki Zawodo* 
wc, Liga Kobiet oraz Związek 
Młodzieży Polskiej. We wszyst 
kich zakładach pracy werbuje 
się nowych członków spółdziel­
czości. Do tej pory na czele 
akcji werbunkowej stoi Okrę* 
gowa Spółdzielnia Mleczarska. 
Na terenie tego zakładu pracy 
zwerbowano ponad 50 nowycn 
członków — spółdzielców.

Za naszym pośrednictwem, 
Okr. Spółdzielnia Mleczarska 
wzywa do współzawodnictwa w 
werbowaniu nowych członków 
spółdzielczości pracowników 
Słupskiej Fabryki Maszyn Roi 
niczych oraz Państwowej Fa. 
bryki Mebli. (ski)

Walczymy
z absencją i spóźnialstwem 
w szkołach słupskich -

Bolączką szkół terenu słup­
skiego, jest duża ilość opusz­
czonych przez uczniów lekcji. 
Zasadniczą winę w tym pono 
szą sami rodzice, często z bła­
hych przyczyn przytrzymują­
cy dzieci w domu. Skutki 
opuszczania nauki są takie, że 
uczeń przychodzi do szkoły nie 
przygotowany i w rezultacie 
nie przechodzi do następnej 
klasy. Absencja uczniów utrud 
nia również w dużej mierze 
pracę nauczycielom.

Sprawą tą powinny jak naj 
szybciej zająć się Komitety 
Rodzicielskie i koła ZMP i 
ZHP. Wzorem dla Komitetów 
Rodzicielskich powinien być 
Komitet Szkolą TPD, który 
ściśle bada przyczyny opusz­
czenia lekcji przez ucznia, a 
w niektórych wypadkach prze 
prowadza kontrolę w domach.

Organizacje ZMP i ZHP po 
winny na zebraniach zaznaja­
miać należycie młodzież szkol 
ną z jej obowiązkami i piętno 
wać niepoprawnych bumeian 
tów szkolnych w gazetkach 
ściennych. (law)

Zabezpieczyć 
wodomierze 
przed zamarznięciem

Dyrekcja Przedsiębiofatw 
Miejskich w Słupsku przypom 
niała mieszkańcom miasta 
specjalnym obwieszczeniem, ze 
wobec nadchodzącego okresu 
mrozów należy zabezpieczyć 
przed zamarznięciem wodorme 
rze oraz instalacje wodociągu 
we, w ten sptosób, by nic uda­
remniać możliwości odczytania 
wodomierzy przez inkasentów 
przedsiębioi stw.

Obowiązek ten ciąży ną 
użytkownikach nieruchomości 
wzgl. lokatorach domów; są 
oni odpowiedzialni za wszyst­
kie z tego tytułu powstałe 
szkody.

Dopilnowanie wykonania ł><> 
wyższego spoczywa na acjnjini 
stratorach rejonowych , i K<>- 
mitach Blokowych. *• (p)

Kroniką 
Świnoujścia
Na zebraniu ZSL gromady Przy- 

tor, powiat Wolin. dU uczoieoią 
33 rocznicy Rewolucji Październi­
kowej utworzono zespół uprawo­
wy, który obilcje 20 ha odlogśw. 

Dochód z uprawy przeznacza się 
pa odbudowę Domu Chłopa w 
Warszawie.

• • •
Miasto Wolin liczy Już poważną 

ilość mieszkańców, powstał tąm 
ostatnio POM. Ośrodek Rybacki, 
Mleczarnia Okręgowa, rozbudo­
wuje się Spółdzielnia Samopomo­
cy Chłopskiej. Podczas gdy mniej 
ruchliwo stacje kolejowe, jak 
Recław i Ładzin, mają pełną ob­
sadę, stacja kolejowa w Wolusit 
jest nieobsadzona.

PKP powinny zainteresować się 
Wolinem, co wpłynie dodatnio ne 
rozwój miasta.

♦ • •
Przedsiębiorstwo Budowlane 

zjednoczenie Szczecińskie Oddział 
w Świnoujściu wpłacił na rzecz 
Fund. Odbud. Stolicy U2.4Ś1 zł.

* * a
w dniu 22. X. br. w Świnoujściu 

w salt kina „Bałtyk" odbędzie się 
pierwszy Powiatowy Zjezd Dele­
gatów kół PCK.

* « o
Szpital Powiatowy w Świnouj­

ściu otrzymał drugiego lekarza; 
przyczyni alę to do częściowego 
usunięcia bolączek służby zdro­
wia w powiecie wolińskim, (me)

Kronika Drawska
w Ostrowicach, pow. Drawsko 

8 gromad zorganizowało kursy dla 
analfabetów z udziałem 78 uczest­
ników.

Najlepsze wyniki osiągnęli u- 
czestnicy gromad Borne, Jelenio, 
wo 1 szczecinek. Dzięki ofiarnej 
pracy instruktora Br. Kowalczyka 
i nauczycielstwa, kursy dla anal­
fabetów zdały swój egzamin, (ch) 

• » •
Na terenie powiatu Drawsko od­

były alę sesje Rad Narodowych w 
sprawie planowego skupu zboża.

(eh)
* » *

w związku z Miesiącem Pogłę­
biania Przyjaźni PoUko-Rądgiec- 
kiej, w gminie Ostrowice, pow. 
Drawsko powołano do życia Gmin 
ny Zarząd Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko -Radziecki ej.

W skład zarządu weszli: To­
masz Luczko jako prezes, Szymon 
Zalewski z-ca prezesa, Bronisław 
Kowalczyk sekretarz, Mieszkieł 
jako skarbnik 1 Mahonlak jako 
członek zarządu.

Dla uczczenia 33 rocznicy Rewo, 
lucjl Październikowej uchwalono 
wciągnąć w szeregi TPPR Jak naj 
większe ilości chłopów oraz zało­
żyć nowe kola. (ch)

Sport w Drawsku
W ostatnią niedzielę roze­

grano mecz towarzyski pijłki 
nożnej między miejscową 
„Gwardią” B a Związkowcem 
z Reska, z wynikiem 4:1. Mecz 
stał na niskim poziomie.

Bramki uzyskali H. Wesfal 
2, Piotrowicz 1 j Gronowski 1.

(ch)

W ub. niedzielę miejscowa 
„Gwardia” zgłosiła się do Sa- 
nat. w Kańsku w celu przepro 
wadzenia badań lekarskich 
swoich członków. Po badaniach 
odbył się mecz piłki nożnej w 
Złocicńcu pomiędzy „5Vłókąia 
rzem" Zlociniec, a „Gwardią" 
Drawsko. Spotkanie zakończy 
ło się wynikiem remisowym 
2:2. Należy podkreślić dobrą 
grę drużyny „Wlókniars”.

W

Załoga przyjęła wniosek z 
entuzjazmem.

Ten krótki wycinek z na-



..Czyn 
Melioracyjny" 
chłopów
Mwiatów Sławno I Miastko

W pracach melioracyjnych, 
wyróżniły się szczególnie gro­
mady Lejkowo, Sieciemino i 
Darłowo, a także pracownicy 
rejonowych robót wodno-meiio 
racyjnych w Sławnie, nadzor­
cy: Feliks Filipiak, Józef Ko­
piński, Zygmund Kurzakowsld 
i inni.

Bardzo dobre wyniki przy­
niósł „Czyn melioracyjny” 
chłopów powiatów Sławno i 
Miastko.

Czyn. ten zainicjowany 
przez gromadę Bielkowo, a 
podjęty przez 252 gromady po 
wiatu sławieńskiego, wykona­
ny został w 147 procentach. 
Wartość wszystkich prac wy­
konanych w „Czynie Meliora­
cyjnym” wynosi ponad 31 mi 
lionów złotych.

Dzięki poważnej pomocy, 
udzielonej przez chłopów po­
wiatu Sławno, odwodniono i od 
dano do użytku 18 tysięcy ha 
lak i ziemi ornej.

Wszyscy przed wystawą „Kuriera”
Rozpoczynamy wielki konkurs

Piękne, mieniące się różnymi 
barwami wycinki afiszów fil­
mów radzieckich zapełniły wy., 
stawę redakcyjna „Kuriera 
Koszalińskiego”.

Wielki nasz*konkurs p. t. 
„Zgadnij jaki tytuł filmu?” 
rozpoczął się.

Począwszy od dnia dzisiej­
szego zamieszczać będziemy 
przez 17 dni kupony, zaopa. 
trzone w 3 kolejne numery wy. 
cinków, umieszczone na wy. 
ątawie. Sztuka polega na tym, 
ażeby pod każdym numerem, 
odpowiadającym określonemu 
wycinkowi na wystawie, umieś 
cić właściwy tytuł filmu, z 
którego wycinek był wzięty.

Mały ten wysiłek pamięci 
przyniesie1 tym, którzy trafnie 
odgadną tytuły filmów, wiele

radości. Redakcja „Kuriera” 
oraz kierownictwo kina „Po­
lonia” ustaliły 22 cennych na­
gród, z których 4 pierwsze hę. 
dą bezpłatnymi biletami do

końca roku do wszystkich kin 
w Polsce. Następne 6 nagród 
to bezpłatne bilety wstępu na 
wszystkie filmy, wyświetlane 
w ramach Festiwalu. Dalsze 2

Podwyżką norm
uczcili 33 rocznicę
He wolucji Październikowej

Kolejarze przodują...
Na apel słupskiego Miejskie 

to Wydziału Oświaty do posz 
czególnych Związków Zawodo 
wych odpowiedział Związek

Pożytecznaw
inicjatywa

W ostatnich dniach koszaliń. 
ska Centrala Handlowa Prze 
mysi u Elektrotechnicznego za« 
instalowała przed swym skle­
pem, przy ul. Zwycięstwa — 
głośnik radiowy. V'arto by 
przypomnieć, by za przykła* 
dem CHPE poszedł koszaliń­
ski Węzeł Radiowy, urucha> 
miając głośniki w ruchliwych 
punktach miasta, np. przy 
Rynku. (Gor)

fłacffo
PIĄTEK, dnia 20, X. 1950 r.

Wiadomości godz. 5.15, 6. 7, 8* 
12,64, 17, a, 23.

KALA 1522 m. 5,10 Pocz. aud.
5.20 Konc. FALA 367 m. 6,05 Gitn- 
n*St. 6,16 Konc. z Budapesztu.

7.20 Wszeclm. Rad. 7,60 MUZ. 11,50 
Gł<* mają kobiety. 12,13 Pleśni do 
słów Puszkina. 13,30 Aud. szkolna
13.50 Utwory kompozytorów pol­
skich. 14,20 Aud. szkolna. 14,50 
Muz. 15,30, Aud. dla świetlic dziec.
15.50 Edward Grieg - sonata na 
skrzypce. 16,30 Konc. 17.15 Konc. 
mandol. 17,45 „Wśród naszych 
przyjaciół". 16.00 Wybrałem kuc­
nie — fal. 18,15 Utwory Frydery­
ka Chopina. ' 10,00 Wszechn, Rad. 
16.26 Polskie pieśni masowe. 10.40 
t.ekcja jęz. ros. 20,30 Kono. 21,15 
zagadnienia kultury. 21,30 Muz. i 
aktualności. 22.15 Konc. z Buda, 
peseto. 22,15 Konc. muz. kamer.

ROMOLOSNIA SZCZECIŃSKA 
(Program lokalny)

13,25 Program dnia 1 komun. lok.
16.20 Dzień. Pom. Szczec. 18,30
Korespondenci PR piszą. 18,30 fnt. 
dla rybaków. 10,53 Komunikaty 
PIHM dla rybaków. 0,01 Komuni­
kat MUR dla rybaków. 0,05 Hymn. 
—Sz— 18 10 — Maszyna 6 —

Kolejarzy, zobowiązując się 
bez czekania na komisję reje 
stracyjhą analfabetów prze­
prowadzić _ taką rejestrację 
wśród kolejarzy.

W akcji rejestracyjnej wy­
różnił się aktywista, kierow­
nik świetlicy Stanisław Sta­
niewicz. 18 analfabetów i pół 
analfabetów już w najbliż­
szych dniach rozpocznie nau­
kę.

♦ • » ■
We wsi Widzinie dzięki ak­

tywności kolejarza Piotra Gli 
niowicza przewodniczącego Ko 
lńitetu Rodzicielskiego przy 
szkole podstawowej zebrano 
fundusz na zainstalowanie w 
szkole głośnika radiowego i za 
kupiono piłkę nożna za 4.800 
zł.

Dochód z urządzonej zaba­
wy tanecznej przeznaczono 
również na potrzeby szkoły.

(luk)

Pracownicy Stolami Mecha­
nicznej w Słupsku postanowili 
na wniosek stolarza Aleksan­
dra Zamaro. sposobem gospo­
darczym odnowić zakład i wy­
konać 38 stołów fornlerowa- 
nych, trójszufladswych.

Józef Lipiński pązy pomocy 
Edm. Glazika z Fabryki Wy­
robów Drzewnych zobowiązali 
sie wykonać wentylacje w ha­
lach. gdzie mieszczą sie szli­
fierki.

.Elektromonter Edmund Le­
wiński zobowiązał się zlikwi­
dować do minimum wszelkie 
postoje maszyn i należycie u- 
trzymać i konserwować silniki 
elektryczne oraz doprowadzić 
oświetlenie zakładu do stanu 
wzorowego.

Szarloka Puzdrowska w 
imieniu działu polerowni zo­
bowiązała się podwyższyć nor­
mę produkcyjną o 5 proc, a 
Jan Czawłytko pracownik to­
karni zwiększyć wydajność 1 
powiększy^ normę o 5 proc.

Robotnice działu szlifierskie­
go Aleksandra Kulik i Alfreda 
Cyra wraz z koleżankami, zo­
bowiązały się przekroczyć nor­
mę produkcyjna o 10 proc.

Dział stolarski na wniosek 
Aleksandra Pankiewicza i Sta 
nisława Hołdanowicza zobowią 
zał się również zwiększyć nor­
mę produkcyjną o 10 proc.

» » »
Pracownicy Okręgowego Za­

rządu PGR w Koszalinie po­

stanowili sporządzić pian fi­
nansowo - gospodarczy na rok 
1951 na 5 dni przed wyznaczo­
nym terminem i wezwali pozo­
stałe Okręgowe Zarządy w ca­
łym kraju do współzawodnic­
twa w tym zakresie. (KS)

» » •
Pracownicy PZGS w Drgw- 

.<ku dla uczczenia 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej zo­
bowiązują sie wyprowadzić za­
ległości w księgowaniu do dnia 
31. 12. br„ wzywając PZGS 
Szczecinek i Wałcz do współ­
zawodnictwa. wykonania bllan 
su netto za rok 1949 o 21 dni 
wcześniej.

Ponadto pracownicy PZGS 
w Drawsku zobowiązali się po 
móc w wykopkach ziemnia­
ków w PGR 1 spółdzielniach 
produkcyjnych. (Ch)

nagrody to roczna i półroczna 
prenumerata czasopisma „Film. 
Polski”. Pozostałe 10 nagród 
stanowią cenne książki. Pierw: 
szc miejsca zajmą ci wszyscy, 
którzy nadeślą najwięks2ą 
ilość trafnych rozwiązań.

Chcąc więc mile i kultural: 
nic spędzić czas po pracy bierz 
udział w wielkim naszym koń-- 
kursie.

Mali, dorośli, kobiety, męż­
czyźni, spotykamy się wszyscy 
przed wystawą „Kuriera Ko­
szalińskiego”, przy ul. Zwycię­
stwa 108, gdzie wystawione są 
wycinki.

KUPON Nr. 1
WIELKIEGO KONKURSU 

WYSTA WOWEGO 
,.K U R l E R A"

Jaki film przedstawia 
wycinek:

Ni. 1 • - . , , ,

Nr.

A /. .7 • . . . . .

Po wypełnieniu wszystkich 
kuponów, należy jc przesłać 
do Redakcji.

Przed Tygodniem Walki 
z Analfabetyzmem
w Słupsku

Osiągnięcia fabryki rybnej „Tytan"
Jak już donosiliśmy, fabry 

ka przetworów rybnych „Ty­
tan” w Koszalinie zatrudnia 
w 80 procentach kobiety. Pra 
cują one bardzo sprawnie i co 
raz wydajniej, świadczą o 
tym cyfry:

Plan miesięczny za wrzesień 
wykonał: „Tytan” w 105,6
procent. Zaoszczędzono 894,3 
kg- surowca na sumę 74.308

zł., zaoszczędzono 1.195 praco- 
godzin,' co przyniosło Państwu 
oszczędność 99.794 zł. łącznie 
zaoszczędzono we wrześniu po 
nad 173 tysiące złotych, (las)

Miejska Rada Narodowa w 
Koszalinie zwraca się do lud­
ności miasta o uaktualizowa- 
nic meldunków. Jest to niez­
będna czynność przed zbliża­
jącym się Powszechnym Spi­
sem Ludności. (BW)

Czas skończyć
z nieszczęśliwymi wypadkami

w Ostatnim czasie na terenie 
powiatu 1 miasta Słupska ob­
serwujemy bardzo niepokojący 
fakt mnożących sie coraz bar­
dziej nieszczęśliwych wypad­
ków przejechania ludzi. Wy­
padki powodują głównie ka­
walerskie jazdy nietrzeźwych 
szoferów. Ńa ulicach Poznań­
skiej I Gen. Pankowa w ostat­
nich paru dniach zdarzyły się 
dwa śmiertelne wypadki. W

pierwszym wypadku samochód 
ciężarowy przejechał 6 - let­
niego chłopca, w drugim 52 - 
letniego Leszkiewicza, miesz­
kańca Kublic.

Organa MO powinny wzmóc 
kontrolą pojazdów mechanicz­
nych i ich kierowców.

Czas najwyższy skończyć z 
nieszczęśliwymi wypadkami, 
samowolą i kawalerską jazdą 
szoferów, (ski)

Odbyta ostatnio w Wydziale 
Oświaty Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Słupsku 
konferencja z udziałem przed­
stawicieli organizacji maso­
wych, zainicjowała zorganizo* 
wanie Tygodnia Walki z AnaL 
fabetyzmem w mieście. W o» 
kresie tym oprócz akcji propa­
gandowej przeprowadzona bę: 
dzie akcja kontrolna analfabe­
tów w mieście i w powiecie. 
Akcją kontrolną zajmie się 
PRZŻ, Liga Kobiet i ZMP. 
Zostana ustalone ilości i punk­
ty kursów’ dla analfabetów 
oraz zorganizuje się zbiórkę 
uliczną na walkę z analfabc* 
tyzmem.

Konferencja rozważyła rów« 
nież szczegółowo dane sprawo: 
zdawczosstatystycznc z działał 
r.ości Miejskiego Komitetu 
Walki z Analfabetyzmem za 
okres roku szkolnego 1949 50.

Dyrektor Liceum dla pra­
cujących, ob. Kornel Dąbrow­
ski, instruktor do walki z a: 
nałfabetyzmem, podkreślił w 
swym sprawozdaniu, że więk= 
szość kursów stała na wyso« 
kim poziomie; bywały jednak 
i takie wypadki że kursy ule: 
gały likwidacji lub zamierały.

Tak np. w Fabryce Mebli Nr. 
10 kurs, obejmujący 19 anal­
fabetów i zaopatrzony w pod- 
lęczniki, został przerwany.

Na wniosek przedstawiciela 
Miejskiego Komitetu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej konferencja wypowiedzią: 
ia się za bezwzględnym uru« 
chomieniem w bieżącym roku 
kursów dla analfabetów i pół: 
analfabetów we wszystkich za: 
kładach pracy. (c)

Zbieramy złom
Młodzież Szkoły Podstawo­

wej w Bobolicach, nagrodzona 
po raz drugi przez Centralę 
Złomu, wzywa inne szkoły po 
wiatu i sąsiedni powiat woj. 
koszalińskiego do współzawod­
nictwa w akcji zbierania zło 
mu i odpadków. (f)

Popieraj TPD

Notatki Koszalna
W dniu dzisiejszym o godz. 17-ąJ 

odbędzie się w Stoczni zebranie 
sekcji żeglarskiej ZS Sial.

Usprawnienie 
wypłat 
odszkodowań 
łowieckich

Rejon 1.. P. w Szczecinki! 
w oparciu o zarządzenie Cen 
tralnego Zarządu Lasów Pań­
stwowych w Warszawie, wy­
dał podległym Nadleśnictwom 
polecenie, upoważniające do 
wypłaty odszkodowań łowiec­
kich, do kwoty 10.900 zł. bez 
uprzedniego zatwierdzenia pro 
tokólu szacunkowego przez Re 
jon.

W tym wypadku protokół 
oszacowania, będący zarazom 
protokółem ugody, zatwierdza 
Nadleśniczy,

Elementami, które składa­
ją się na szybkie j definityw­
ne załatwienie spraw odszko­
dowań: 1) ustawą przewidzi* 
ny 3-ch dniowy termin zgło­
szenia szkody ou chwili jej 
wyrządzenia. 2) dopilnowanie, 
by wydajność plonów z 1 hą 
oraz cena zniszczonego płodu 
rolnego były wpisywane na 
podstawie wydajności ustalo­
nej przez Gminne i Powiato­
we Rady Narodowe oraz astu 
alny cennik wydany przez Sa 
mopomoc Chłopską. 3) zgłosko 
ne w ustawowym terminie 
szkody zaistniałe w jesien­
nych zasiewach (oziminach) 
szacowano muszą być przed 
okresem zbiorów.

Rejon L. P. przeprowadza 
zaplanowany odstrzał dzików 
celem zmniejszenia nadmierne 
go pogłowia. Zapoczątkowana 
z wiosną br. akcja zakładania 
śródleśnych poletek hodowla­
nych, obsianych dla zwierzyny 
leśnej w miarę rozwoju, ogra 
niczać będzie wypady zwierząt 
na przyleśnc włościańskie za­
gony.

Ogłoszenia drobne
FORYŚ Władysław, SlupsI:, Prze­
mysłowa 117. zgłasza zagubienie od­
cinka zameldowania. 2815 54 S

PRZYBŁĄKAŁA s ę wilczyca, co ode 
brania 10 dnt. Szkoła Kończewo.

Co, gdzie, kiedy?
KOSZA LIN
Kino „POLONIA": „Ml. Schmlt 
Jedzie do Waszyngtonu",' prod. 
ameryk. Pocz. seans. 18 I 20.
Ni telefonów: Straż Pożarna 331 
Milicja 637. Pogotowie PCK 500. 
Kurier Koszaliński 230.

AGAPIT KRUZOE czyli ROBINSON KRUPKA

SŁUPSK
Kino „POLONIA" „Orzeł Kauką- 
zu“ prod. radzieckiej, seria I. Doz 
wolony od lat 10, początek o godz. 
16: 18 i 20.
Dyżuruje apteka „Pod Mnichem".
Toletony; Pozai — 13-33, Milicja — 
22-22 12-12. Pogotowie 118 — 33-21.
Pogotowie PCK 33-11. taksówki — 
31-96, .Kuriei Koszaliński"—33-72.

BIAŁOGARD
Kino „BAŁTYK": „zakochani fą 
sami na śwłecie", piod. frsnc.
raletouy; Poaat — 33. Mincu 431, 
mgotnwie PCK — 436

SZCZECINEK
Kino „WOLNOŚĆ": „Wyspa Szczęś 
cla", prod. węgierskiej. Początek 
seansów 17 l 19, w niedzielę 1 
święta od 15.
retetony: Potat — Sec, Milicja — 
184. Pogotowie ratunkowe — H».

KOŁOBRZEG
Kino ..CASINO": „Stlepan Razin" 
prod. radź

— Już ja urządzę tego przybysza 
.— mruczał szaman, biegnąc do wios 
ki, — Nie doić, że. podobał się Tamo 
nic, ale i. sam Ratik i cały szczep cho 
dti. do niego po radę i pomoc, a „ 
nswif zapominają. I córaz mniej mi

darów przynoszą. Jak tak dalej pój­
dzie, to z czego ja będę żył!

Zanim wszedł po drabinie do mieś; 
kania Agapita, rozejrzał się uważnie 
dookoła.Nie było w pobliżu nikogo.

— Ha, ha, ha! — Popamięta mnie. 
Najpierw cheiuł wszystko w chu­

cie zniszczyć i powyrzucać, ale po 
chwili zdecydował, żc najpierw do­
kładnie wszystko przetrząśnie. Wszedł 
nawet, pod pryczy na której sypiał 
Agapit. Raptem potknął się i wyr­
żnął czołem o enó twardego.

— Kamienie tu są pochowane? 
Trzeba sprawdzić.

1F świetle kamień wydał błysk.
— Teraz mam go w ręku. Był na 

górze błyszczących kamieni. Obraził 
duchy przodków.

.(Dalsry ciąg jutro)*

„Kurier Koszaliński" Re­
dakcja w Koszalinie ul. 
Zwycląstwa IM czynna w 
god*. 8 — 18. nr telef. 230. 
Oddział Redakcji w Słup­
sko ul. Wojaka Polskie­
go nr 44, tel 33-12 Oddział 
Redakcji w Szczcelnku. 1 
Maja 2.



JAK HUK ZAORAŁ
GRANICE MIEDZ

John Deere — to stary typ 
amerykańskiego traktora. Prze 
pracował już wiele lat i właści 
wie powinien być tej wiosny 
wycofany z pracy. Tak myśleli 
wszyscy, tak myślał 1 młody 
traktorzysta — Witold Huk. o- 
gladając zielono lakierowany 
traktor w garażu strzelińskie- 
go POM.

Stary „Dżonder” — jak go 
nazywali traktorzyści — wysłu 
żył się już. Nawet go nie moż­
na porównać z nowiutkimi 
..Ursusami”, czy lekkimi cze­
skimi „Zetorami”.

Na „Zetorze” — myślał Wi­
told Huk — mógłbym prze­
kroczyć normę, pokazać co u- 
miem. Plan roczny „Zetora” — 
300 ha orki średniej. Można zro 
bić wiecej. Ale na starym 
„Dżonderze”, który w tym ro­
ku po raz ostatni wyjdzie w 
pole — ktoś też musi jeździć... 
Nie chcę być ostatni.

Na naradzie wytwórczej 
przed rozpoczęciem akcji wio­
sennej. traktorzyści POM po­
dejmowali zobowiązania. Wi­
told Huk zobowiązał się wy-

ni r y
Mroszczyk K- 

POLONEZ D-DUR 
(na skrzypce i fortepian) 

Ir. 12 zł. 20(l
Jarzębscy Si. i I. 

UTWORY SKRZYPCOWE 
SŁAWNYCH 

KOMPOZYTORÓW 
(na skrzypce) 

zeszyt II. 
•śr. 25 zł. 320

GAWOTY 
STAROFRANCUSKIE 

* (na fortepian) 
str. 7 zł. 150

Scarlatti D. 
DWIE SONATY 
(na fortepian) 

str. 8 zł. 150

Mroszczyk K. 
PIOSENKI LUDOWE 

(na glos i fortepian) 
str. 8 zł. 150

Grieg E 
NOKTURN C-dur 

(na skrzypce i fortepian) 
str. 7 zł. 150

Wiechowicz St. 
PIEŚNI POLSKIE 

(na chór mieszany a capella) 
str. 72 zł. 600

Wiechowicz St. 
KASIA 

(fragment suity na orkiestrę 
smrczk. i dwa klarnety) 

str. 34 zł. 350
K1734

Czytelnik

konać 400 ha orki na „Dżon­
derze”, czyli o 205 ha więcej, 
niż przewiduje norma roczna.

Brygady wyruszyły na siew 
do spółdzielni produkcyjnych. 
Stary „Dżonder” wymagał opie 
ki. Troskliwie konserwował 
Huk maszynę, aby uniknąć po 
stój ów i remontów w czasie 
akcii. Wcześniej niż inny wy­
jeżdżał w pole, budząc uśpio­
ną wieś. Później niż inni wra­
cał na kwaterę.

Pracy traktora na polu spół 
dzielni często przyglądali się 
chłopi z sąsiedniej wsi Jagiel- 
nica. Zagadywali Huka, czy nie 
mógłby zaorać i u nich.

— Można by. tylko zbierzcie 
więcej chętnych — tłumaczył. 
— Na kilku hektarach nie war 
to zaczynać.

Chłopi naradzali się, zastana 
wiali — przychodzili z powro­
tem.

— Ile to będzie kosztować?
— Cennik jest w POM — 

informował Huk. — Na pewno 
warto traktorem — jak widzi­
cie orka idzie głęboko, lepiej.

Kiwali chłopi głowami, po­
rozumieli się z dyrekcja POM 
1 doszli do zgody. „Dżonder” 
zaczął orać indywidualne pola. 
Chłopom coraz bardziej podo­
bały się maszyny. Przybywało 
hektarów do orki. Traktorzy­
sta Huk miał ambicję, by jak 
najszybciej i jak najlepiej wy­
konać pracę. Niech się przeko­
nają gospodarze, co znaczy ma 
szyna — myślał.

Często zawracając traktorem 
na szachownicy indywidual­
nych pól. tłumaczył gospc-Wi­
dzowi:

— Widzicie — traktor musi 
zawracać i traci się czas. A i 
marnotrawstwo jakie! Popatrz 
cie — tu jest miedza, oddzie­
lająca wasze pole od sąsiedz­
kiego. Głęboka bruzda. Po oby 
dwu jej stronach pozostałe ka 
wałek nieużytku. Razem 70 
cm. Szeroki pas niezasianej 
ziemi.

Trafiały chłopom do przeko­
nania prosto powiedziane rze 
ezowe argumenty traktorzysty.

— A ty skąd jesteś, że ci 
wiejskie sprawy bliskie? za­
pytał kiedyś Huka stary, siwy 
gospodarz. — Do spółdzielni 
namawiasz?

Roześmiał się Huk 1 naciska 
jąc głębiej sukienną czapkę na 
włosy odpowiedział:

— Mój ojciec jest robotni­
kiem. A mnie spodobała się 
wieś 1 traktory. Do spółdziel­
ni was nie namawiam. Sami 
widzicie co lepsze...

— Mówisz tak, bo ci dobrze 
płacą, zarabiasz. Dlatego ta- 
kiś ofiarny w pracy.

Teraz się chłopak oburzył.
— Ja na pieniądze nie lecę! 

Mam 19 lat i ani żony, ani dzie 
ci. Tyle jest orki. Chcę wy­
konać zobowiązanie.

Odwrócił się od rozmówcy, 
sprawdził zanurzenie lemieszy 
pługa w ziemi 1 wrócił do 
przerwanej orki.

Witold Huk
i jego „koń**

17 maja Witold Huk wykonał 
roczny plan orki „Dżonderem”
— 195 ha. 7 miesięcy pracy 
traktora skrócił do 2.

I znowu w czasie żniw, po 
zakończeniu koszenia w spół­
dzielniach. Huk przyjechał do 
Jagielnicy. Z podziwem i uzna 
niem przyglądali się chłopi sno 
powiązałce.

Kiedy spotkałem Witolda Hu 
ka w połowie września na pod­
wórzu PGR, naprawiał właśnie 
swego „konia”. „Dżonder” miał 
już na swoim koncie przeszło 
360 ha orki — 180 proc, planu 
rocznego. Witold Huk w pierw 
szym roku Planu 6-letniegO 
POM wykonał orkę dwóch lat. 
Witold Huk zrobił więcej. Za­
orał traktorem granice miedz. 
W Jagielnicy, gdzie kosił zbo­
że u indywidualnych chłopów
— teraz powstaje spółdzielnia.

K. W.

WIĘKSZE WYGRANE
62 LOTERII

1 dzień ciągnienia II klasy
Ctowae wygrana dnia no 1.000060 

zł nadiy pa Nr Nr M5613 w Toru­
niu 122049 w Poznaniu.

Wygrane po 500.000 zl pedły na 
Nr Nr 30496 51958 85051.

Wygrane po 200.000 zl padły na 
Nr Nr 13228 17446 23101 57360 64124 
71634 85494 80438 94569 108308.

Wygrane po 100.000 zł padły na' 
Nr Nr 9022 30129 23107 30446 35617 
37067 38352 41884 41971 43977 49292 
52343 60731 62103 68665 70875 72141 
72428 89897 91890 97913 103717 
106239 120449 120942 123998 127721 
128020.

*" WMgraoe po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 411 2572 5612 19745 19856 
2075028395 20782 32366 46860 51317! 
5218453931 53090 56951 58266 59355 
71761 74083 84173 85312 86202 91435] 
105233 110497 120980 127326 128558 
120325.

Wygrane do 16.000 zł padły na 
Nr Nr 608 1835 2362 4905 5456 5624 
6342 6840 6919 10349 11397 12435 
13417 17359 18583 23201 24827 25176 
2i«3 28107 28865 30001 30443 32577 
33016 38151 39476 40664 40854 40957! 
45332 45425 45472 48121 48561 50468 
50810 51339 56524 56658 57619 59476 
59560 60462 61713 63462 66094 66217] 
71724 72247 73119 74477 74784 75182 
75248 78092 80745 82136 84494 84657 
85588 86915 88942 90770 92537 96441 
97365 98386 98464 99037 99862 100024 
101033 103094 104516 105926 106070 
107699 108304 112392 114672 117684 
118311 118460 120524 120537 120756 
120978 121066 122415 124074 124869 
128766 129690.

Lekceważenie czy wroga robota?

O Marszach Jesiennych w Koszalinie
Masowe imprezy sportowe, obejmujące swym zasięgiem 

setki tysięcy młodzieży i starszych są jednym z podstawo­
wych czynników propagandowych 1 wychowawczych.

Do czołowych Imprez tego ro 
dzaju należą Marsze Jesienne, 
które oprócz podniesienia po­
ziomu kultury fizycznej mają 
również głęboką wymowę po­
lityczną. są bowiem potężną 
manifestacją sportowców na 
cześć bohaterskie! Armii Ra­
dzieckiej oraz Odrodzonego 
Wojska Polskiego.

W ubiegłym roku ilość star­
tujących sięgała miliona. W ro 
ku bieżącym już po jednym 
dniu startów w całej Polsce 
cyfrę tę przekroczono. To, że 
na zwycięskich szlakach zna­
lazł się ponad milion uczestni­
ków, spowodował żywiołowy 
udział młodzieży szkolnej, ro­
botników z kół sportowych, 
zorganizowanych w Związkach 
Zawodowych oraz innych. W 
prawie wszystkich wsiach, mia 
steczkach i miastach całej Pol­
ski — wzięli również masowy 
udział wszyscy zawodnicy wy­
czynowi z różnych dziedzin 
sportu.

Znalazło się jednak niestety 
miasto, które nie potrafiło wy 
wiązać się z powierzonego mu 
zadania organizacji marszów. 
Tym miastem jest Koszalin. W 
Koszalinie bowiem z liczby, 
przewidzianej planem — 3000 
osób (inne miejscowości zapla­
nowane cyfry przekroczyły kil 
kakrotnie) startowało tylko 
1486 osób, czyli mniej niż 50 
procent.

Co było przyczyną tych nie 
dociągnięć?

Był nią przede wszystkim 
brak na starcie zawodników i 
członków miejscowych zrze­
szeń sportowych, m. in. ze zrze

szenia „Związkowiec" w mar­
szach nie wzięła udziału ani 
jedna osoba. Nie dopisały rów 
nież niektóre szkoły jak: Ro- 
kosowo oraz szkoły Nr 2 i 5. 
Za słabo do marszów przygo­
tował swych uczestników kosza 
liński ZMP.

Podczas matszów w Koszali­
nie wydarzył się wypadek do­
tychczas bez precedensu: przy 
organizacji tej imprezy brakło 
bowiem człowieka najbardziej 
chyba za jej przeprowadzenie 
odpowiedzialnego. Osobą tą 
jest przewodniczący Pow. Kom. 
Kultury Fizycznej w Koszali­
nie ob. Dyńko.

Weldzie czy nie weidzie?

Gwardia na finiszu
Błyskawiczny konkurs „Kuriera1*
Czy „Gwardia” szczecińska 

wejdzie do I ligi?
Pytanie to zadają sobie ty 

siące kibiców i miłośników pił 
ki nożnej. Wszyscy myślą już 
o tym, że w przyszłym sezonie 
może zobaczą na szczecińskich 
boiskach ekstra klasę piłkar­
ską całej Polski, szczególnie, 
że szanse „Gwardii” na awans 
są duże, zależą one właściwie 
od wyniku meczu, który 
„Gwardia” rozegra w Choda- 
kowie 29 bm. z Bzurą.

Do awansu pretendują dwie 
drużyny: Gwardia Szczecin i 
mająca o dwa pkt. mniej Stal 
— Sosnowiec. W razie porażki 
Gwardii w Chodakowie przy

Takie lekceważenie kluczo­
wej imprezy sportowej nie wy 
maga chyba komentarzy i z 
pewnością WKKF wyciągnie z 
tego faktu jak najdalej idące 
konsekwencje.

Również Wydział Kultury Fi 
zycznej przy ORZZ powinien 
zainteresować się bliżej „dzia­
łalnością” koszalińskich zrze­
szeń sportowych.

Sprawa, która w Koszalinie 
wyglądała początkowo na gnuś 
ność i lekceważenie powierzo­
nych zadań, zaczyna przybie­
rać formy wrogiej roboty. Bo­
wiem kto zlekceważył imprezę 
o tak głębokiej wadze i zna­
czeniu politycznym, obcy jest 
sportowi Polski Ludowej.

(Rak)

równoczesnym zwycięstwie 
Stali w Sosnowcu, gdzie gra 
ona z Radomskim Związkow­
cem, sytuacja skomplikowała 
by się i zaszlaby potrzeba ro­
zegrania dodatkowego spotka­
nia pomiędzy tymi zespołami 
na neutralnym boisku. Wygra­
na, ewentualnie remis Gwar­
dii w Chodakowie przesądza 
już sprawę o awansie szczeci- 
niaków bez względu na wynik 
w Sosnowcu. Ze względu na 
to, że ewentualna przegrana 
Gwardii przy równoczesnym 
zwycięstwie Stali przesunie de 
cydujące spotkanie na termin 
późniejszy, interesuje nas w 
tej chwili wynik niedzieli 29 
bm., gdzie pozycja szczeciń­
skiej drużyny powinna się usta 
lić.

Redakcja „Kuriera” organi­
zuje błyskawiczny konkurs 
sportowy, w którym czytelni­
cy powinni odpowiedzieć na 
pytanie: JAKI BRDZIE WY­
NIK MECZU W CHODAKO­
WIE?

Począwszy od jutrzejszego 
numeru zamieszczać będziemy 
kupony, w których Czytelnicy 
powinni wypisać przewidywa­
ny wynik meczu i wypełniony 
kupon nadesłać lub odnieść do 
redakcji „Kuriera” w Szczeci­
nie, pl. Hołdu Pruskiego 8, w 
Koszalinie ul. Zwycięstwa 108, 
w Słupsku ul. Wojska Polskie­
go 44 najpóźniej do 25 bm.

Pomiędzy uczestników, któ­
rzy nadeślą prawidłowe odpo­
wiedzi. rozlosowanych zostanie 
szereg cennych nagród. Jako 
pierwsza — buty piłkarskie. 
Dalsze szczegóły w następnych 
numerach.

A. KOPT1A.JEWA 

Miłość 
dr. Arżanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickiej 41

„A czy sam szkorbut nie niszczy straszli­
wie serca? — pomyślała Olga. — Czy nie 
niszczy całego organizmu? To po prostu 
głupie gadanie ludzi, którzy zawsze stają 
okoniem przeciwko każdej nowości”.

I znów uderzyło ją nieprzyjemnie to, że za­
miast cieszyć się po prostu z mężem, dys­
kutuje i przekonuje sama siebie.
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— Zaczynam się tu dusić, panie Platonie! 
odezwał się nieoczekiwanie doktor do Logu- 
nawa.

Siedzieli obaj w poczekalni komitetu rejo­
nowego i palili, odpoczywając po awanturze, 
którą zrobił im Skorobogatow. Łogunowowi 
dostało się za propozycję urządzenia w ko­
palni centralnego systemu odwadniającego 
i za niedostateczne wykorzystanie istnieją­
cych urządzeń; Arżanowowi zrobił długi. 1 
mądry wykład na temat jego występu w 
miejscowej gazecie, w artykule o popular­
nych tu chorobach. Mówił, że niby to on, 
Arżanow, sieje panikę wśród miejscowej lud­
ności i „idzie na rękę wrogom narodu, sze­
rząc bzdurne i szkodliwe bajki”.

— Chciałem wskazać źródło chorób i unie­
szkodliwić je — tłumaczył doktor z ponurą 
miną. — Stanowczo zbyt mało zwracamy

uwagi na profilaktykę, na zapobieganie cho 
robom. A zamazywanie prawdy 1 nadawanie 
fałszywego blasku rzeczystości nigdy do ni­
czego dobrego nie doprowadzi — zamilkł na­
gle, uderzony własną myślą... Coś przykrego 
przeleciało mu przez głowę, ale zanim zdą­
żył sobie tę myśl uzmysłowić. Skorobogatow 
zaczął już obstrzał.

— Jesteście komunistą i powinniście prze­
de wszystkim liczyć się z partyjnym kierow­
nictwem — mówił patrzo.c swymi nierucho­
mymi oczami. Do wszystkich członków partii 
zwracał sie per „ty”, a z Arżanowem jakoś 
mu to nie szło. Łysina, która powiększała 
jeszcze i tak iu dużą, czerwoną ogorzałą od 
wiatru twarz, stała się purpurowa ze złości.
— Chcecie zostać bohaterem narodowym!
— rzekł jadowicie, nawiązując do ogromnej 
popularności, jaką cieszył się doktór u Jaku­
tów i Łamutów.

— Bohaterem może być tylko ten, kto wy­
kazuje sie doniosłymi czynami, a nie ten. kto- 
w tym celu umniejsza wszystkich dokoła — 
zamilkł zaciskając cienkie wargi i udając, że 
nie widzi przykrości malującej się na twarzy 
doktora. Nagle krzyknął cienko, falsetem: — 
Jako sekretarz komitetu rejonowego uprze­
dzam. że te wszystkie ideologiczne kawały 
mogą być przez nas odpowiednio zrozumia­
ne i oświetlone... Wyciągamy wreszcie odpo­
wiednie wnioski na drodze organizacyjnej...

— Przecież pracuję... — rzekł doktor przy­
gnębiony i oburzony. — Pracuje nie ze stra­
chu, ale z wewnętrznego przekonania.

— Wszyscy pracujemy — przerwał mu 
Skorobogatow — i wszyscy z przekonania. 
To nasz obowiązek i nie ma się czym chwa­
lić! Każdy pracuje, jak tylko może. Przeba­
czamy wam wiele — dodał czyniąc widocznie 
aluzję do przerwanej ciąży. — Przebaczam? 
wam jako dobremu speeialiścłe. Ale ićżcll 
chcecie nadbudowywać na swoi"! pra<'v jc-z 
eze jakąś spec jalną, własną politykę, to

już trąci czymś nieprzyjemnym. Nieprzyjem 
nym dia was... przede wszystkim.

„Czego się do mnie przyczepili?!” — 
myślał Arżanow.

Wychodząc z gabinetu Skorobogatowa, 
wpadł w drzwiach na Platona Łogunowa. Na 
padła go gwałtowna chęć, by porozmawiać i 
poradzić się tego miłego człowieka. Usiadł 
na kanapce na korytarzu i długo, wytrwale 
czekał.

Łogunow wyszedł bardzo zdenerwowa. 
ny Zdziwił się na widok doktora:

— Pan jeszcze tutaj?
— Tak, czekałem na pana. Dostało się 

panu? — spytał doktor zniżając głos.
— Nawalił mi porządnie, ale bez sensu 

— odpowiedział Łogunow, podniecony jesz­
cze sprzeczką ze Skorobogatowem. — Ktoś 
mu coś nagadał... Sam nie ma pojęcia o spra 
wach technicznych...

— Po co ma się znać! — odrzekł doktor 
z goryczą. — Specjaliści pracują, a on się 
z nimi kłóci.

— Uważa, źe to jest jedyne zadanie se­
kretarza — rzekł Łogunow. i uśmiechnął się 
smutno. — Besztać, łajać, udzielać nagany. 
Byłem u niego kilka dni temu, wchodzę, a w 
gabinecie nadymiono aż szaro! „Co to — py 
tam — siedzisz jak we mgle...? — „Dzisiaj 
-— powiada — była u mnie walka byków...”

— Sam jest bykiem — burknął ponuro 
doktor. — Byk i to jeszcze zamrożony.

— Jak? — spytał Łogunow. — Dlacze 
go zamrożony?

Popatrzyli na siebie i nagle wyobrazili 
sobie dużą, czerwoną twarz Skorobogatowa, 
nieruchome okrągłe oczy i... na korytarzu dał 
się słyszeć taki wy buch śmiechu, że otworzy 
ły sie drzwi gabinetów i ukazały się zdzjwio 
ne, oburzone, a nawet przcstro»’cno twarze 
urzędników

— Tak-tak-tak! — powtarzał przecią­

głym basem doktor wychodząc z Łogunowem 
na ganek.

śpieszyli się obaj jak uczniowie, którzy 
coś zrobili.
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Na posiedzeniu rejonowego komitetu z 

bezpartyjnymi aktywistami zupełnie nieocze 
kiwanie, sprawa stachanowców skończyła się 
nieprzyjemnie dla Łogunowa. Oskarżali go 
o płytkość i marnowanie środków, omal nie 
o defraudację. Szczególnie atakował go Sko 
robogatow.

— Dostajemy dużo pieniędzy na kapitał 
ne budownictwo, na racjonalizację przemy­
słu, ale trzeba gospodarować nimi roztrop­
nie. pamiętając o tym, żo to majątek narodo 
wy — mówił z przekonaniem Skorobogatow, 
obrzucając obecnych nieruchomym spojrze­
niem. — Po co Łogunow wymienił cztery 
dobrze pracujące urządzenia odwadniające 
albo połowę świdrów-wiertarek na nowe? 
Przecież zasada pracy wiertarek jest ta sa­
ma, a mniejszą wydajność starych można z 
łatwością skompensować polepszeniem pracy 
wiertaczy! Pięćdziesiąt nowych perforato­
rów! Ile one będą kosztować! Łogunow źle, 
bardzo źle wykorzystuje rezerwy wewnętrz­
ne, robi W3zy stko na efekt. Taki stosunek ha 
muje wprowadzenie nowych metod pracy.

„Wmówi mi niezadługo, że (jestem ro­
gatym diabłem — z oburzeniem myślał Ło­
gunow. słuchając tego wystąpienia. — Wy 
korzystujemy przecież wewnętrzne rezerwy 
do maksimum. Remontujemy, reperujemy, sta 
ramy się wykorzystać narzędzia i urządze­
nia do ostatnich możliwości... Po naszym zu 
życiu narzędzia nadają się tylko na łom. Cio 
kawę, co powie nasz finansista, główny bu 
chalter”.

Ale Priachin, który nie chciał sie kłócić 
z sekretarzem rejonowego komitetu, zajał 
pozycję neutralną.
X-l-11671 (Dalszy ciąg nastąpi)

„Dżonder** pracuje

Głęboka bruzda


